
Część I. Na Marsie 

Wyszedł ze swojej kryjówki i rozejrzał się ciekawie dookoła. Arni i jego 

kompani, juz od wielu lat ukrywali się na tej nieprzyjaznej planecie – od kiedy 

zmuszeni byli opuścić Ziemię. Ziemia… Arni z tęsknotą przypomniał sobie zielone lasy 

i łąki, jeziora i rzeki pełne ryb i południowe morza, w których żyły spokojnie 

koralowce, sprawiające, że każdy, kto zanurzył się pod wodę, miał wrażenie, że jest w 

raju… Ale to już przeszłość. Później byli zmuszeni uciekać. Ziemia bowiem stwawała 

się groźna. Rzeki zamieniły się w cuchnące ścieki, w morzach pełnych śmieci wymarły 

wszystkie koralowce. Lodowce stopniały. Ludziom groził głód i smierć. Tylko ci, 

którym udało się uciec mieli sznansę przetrwać i kiedyś wrócić do siebie.  

Tutaj – na Marsie Arni i jego przyjaciele obmyślali plan powrotu na Ziemię. 

Żeby wrócic musieli jednak ją ocalić. Sami nie wiedzieli przed kim? Przed tymi, którzy 

tam zostali, czy przed tymi, którzy chcą wrócić. Jedno wiedzieli na pewno: Ziemi trzeba 

przywrócić dawny blask, słońce i woda znów muszą mieć życiodajną siłę. Tylko wtedy 

ludzie będą mogli znowu być szczęśliwi.  

Arni, Tymek i Kair myśleli o tym, jak uratować swoją  rodzinną planetę. 

Nadzieję pokładali w Kairze.  

 

Część II. Dom Kaira 

Na Ziemi Kair był naukowcem, który tworzył wynalzaki dla ludzkości. 

Mówiono, że jego dom jest nawiedzony, ponieważ Kair doświadczał tam wielu wizji. 

Czasami za jego oknem pojawiało się stado cyberptaków, z laserami w oczach, plujące 

jadem. Uciekajać na Marsa, Kair zabrał ze soba nie tylko swoje wizje, ale także część 

wynalazków. Teraz w ukryciu, w otoczeniu groźnej Marsowej aury, pracował nad 

wehikułem czasu, który uratuje Ziemię. Kair dobrze wiedział, że aby uratować zieloną 

planetę, trzeba zapobiec niektórym zjawiskom, które doprowadziły do jej uadku. Był 

już blisko… niedługo on i reszyta ziemian zamieszkujących teraz Marsa – wrócą, aby 

uratować swoja planetę. Machina była już prawie gotowa. Jeszcze tylko trzeba 

zaopatrzyć ją w zapasy woody i można starować. Jest jeden warunek…trzeba tam 

dotrzeć w roku 2020, a jest teraz rok 2120…. 

Jednak dla Kaira nie było rzeczy niemożliwych… skonstruował swój wehikuł po 

to, żeby móc wrócić we właściwym czasie…. 

 



 

Część III. Ziemia 2020 

Ludzie wiedzieli, że jeśli go nie powstrzymają – zginą. Tony był zbyt potężny, 

żeby mogli mu się przeciwstawić. Ledwie wczoraj ogłosił, że eksperyment, który 

przygotował ma zatrzymać Słońce. Byli przerażeni, ale nie mieli sposobu na 

zatrzymanie go. Wielu z nich już snuło plany ucieczki. Ci, którzy nie mieli dokąd uciec, 

przygotowywali sobie schrony. Jakie życie będą tam wiedli – pytali samych siebie? 

Nikt nie umiał odpowiedzieć im na to pytanie. Z przerażeniem oczekiwali nastepnego 

dnia.  

Nazajutrz dzień niczym nie róznił się od poprzednich. Jednak wszelkie znaki na 

niebie i ziemi wskazywały, że coś się wydarzy. Około południa Tony stanął przed 

zgromadzonymi i zapowiedział, że wystrzelenie pocisku z jego rakiety na zawsze zgasi 

Słońce, sprawi, że woda w rzekach zamieni się wściek, a morza przestaną być 

mieszkaniem dla milionów mieszkańców.  

- Nie rób tego – prosili. 

- Chcemy tu ieszkać jeszcze wiele lat ! 

- To wy sami niszczyliście waszą Ziemię przez setki lat. Ja tylko dokończe dzieła – 

odpowiedział. 

-Więc co mamy zrobić – pytali coraz bardziej przerażeni. 

- Nie ma już dla was ratunku, byliście bezmyślni. To wasza kara – odrzekł.  

Nagle, od strony morza ujrzeli coś potęznego i dziwnego. Maszyna przypominała 

latający talerz. Była cała lśniąca i pędziła z ogromną prędkością w ich kierunku. Kiedy 

zbliżyła się na odległość kilku metrów – nic już nie widzieli…. 

 

Część IV. Ziemia. Rok 1920 

 

Obudzili się ze zdumieniem. Byli nad błękitnym morzem. Nieopodal widzieli 

zielone wierzchołki drzew. Ale nie wszystko było taklie samo. Wśród nich była postać, 

która zupełnie tu nie pasowała. Mały, łysy człowieczek, który przedstawił im się jako 

Kair i podarował im KSIĘGĘ ŻYCIA. 

- Sprowadziłem was tutaj, żebyście zrozumieli, co zrobiliście – powiedział. 

Wtedy też przypomnieli sobie o swoim nieszczęściu. Zrozumieli, że ich bohater-  Kair 

sprowadził ich do roku 1920, aby zapobiec temu, co sami zrobili. Teraz już wiedzieli, 

że przez nastepne sto lat nie mogą bezmyślnie produkować śmieci, ani wyrzucać ich do 



mórz i oceanów. Kair nie odebrał im pamięci. Wiedzieli co zrobili i dokąd ich to 

zaprowadziło. Ich życie musiało być inne, aby nie doprowadzić do katastrofy. Czy im 

się to uda, czy dzieło Kaira nie zostanie zmarnowane? O tym zdecydować mieli sami…. 

 

Część V.  Uratowana Ziemia rok 2120   

 

- Dzisiaj przypada 100 rocznica uratowania nas przez Kaira – powiedział Tony. 

- Tak chodźmy razem złożyć mu hołd. Jest naszym bohaterem, bo dał nam możliwość 

powrotu do czasów, w których można było jeszcze coś uratować. Ocalił nas. Jednak 

nigdy nie zapomnimy o tym, co przeżyliśmy, zanim nas uratował – odpowiedział Arni. 

Ziemia żyje, bo dzięki Kairowi my sami zrozumieliśmy, jak należy żyć, aby nie 

doprowadzić do katastrofy. Muszą o tym pamiętać kolejne pokolenia… katastrofa jest 

tuż  za progiem…. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 


